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W  c a łe j te j ip o lity c e , k tó re j g łó w n y m  

i je d y n y m  c e lem  je s t p o k o jo w a ro b o ta  

k o n s tru k c y jn a , z m ie rz a ją ca , d o  ro z w in ię ­

c ia ja k n a jle p sz y c h są s ie d z k ic h s to su n ­

k ó w , s łu ż ą c p rz e z to w  sp o só b  tw ó rc z y  

p o d n ie s ie n iu  g o sp o d a rc z em u , ta k c ięż k o  

d o św iad c z o n e j E u ro ip y i w z m ac n ia ją c

p o d s ta w y  p ra w d z iw eg o n a p o ro z u m ie ­

n iu  o p a rte g o  p o k o ju . N a  te rn  t le  n ie s te ­

ty  o d c in a s ię w  sp o só b  .p rz y k ry z a jśc ie ,  

k tó re d o d z is ie jsze g o d n ia ż y w o o b e sz ło  

o p in ję w sz y s tk ich  s tro n n ic tw  se jm o w y ch  

i o p in ję k ra ju . —  P ie rw szy  ra z  m a ją c  z a  

sz cz y t m ó w ić p rz e d  S z a n o w n y m i P a n a ­

m i P o s ła m i o z a jśc ia c h  g d a ń sk ic h , m u ­

sz ę  w y ra z ić g łę b o k ie u b o lew a n ie z p o ­

w o d u  z a jść , k tó re  w strzą sn ę ły  p o k o jo w ą  

n a sz ą  p ra cę  sz u k a ją c ą  c iąg le  fo rm  z g o d ­

n e g o w sp ó łż y c ia z , W o in e m M ia ste m  

G d a ń sk ie m S le n a t g d a ń sk i u z n a ł z a s to ­

so w n e tę w sp ó łp rac ę u d a rem n ić w y k a ­

z u ją c  ja sn o  i n ie zb ic ie , iż d o sz liśm y w  

n a sz e j w y ro z u m ia ło śc i d o m a rtw e g o  

p u n k tu , o d  k tó re g o  ju ż  ż a d n a l in ja  ro z ­

w o jo w a  n ie  w y jd z ie . D o sz liśm y  d o  te g o ,  

iż w y k o n a n ie p rz ez n a s w y ra źn y c h  n ie ­

w ą tp liw y ch  p ra w  w y n ik a ją c y c h z o b u ­

s tro n n e j u m o w y  n a z y w a s ię fa k tem  d o ­

k o n a n y m , n ie ja k o  p rz e z P o lsk ę  n a rz u c o ­

n y m , b e zp ra w n y m , p o n ie w a ż u p rz e d z a  

ro z s trz y g n ię c ie W y so k ie g o K o m isa rz a , 

p o w o ła n e g o  d o ro z s trz y g a n ia w sp ra ­

w a c h  sp o rn y c h ; a  w ięc  se n a t d o sz e d ł d o  

te g o , iż  u m o w ę  p rz e z  s ieb ie  p o d p isan ą  u -  

w a ża z m ie jsc a z a  k w e s tję sp o rn ą , c h o ć ­

b y  o p a  je szc z e ra z  ta k  w y ra źn ie w sz e lk ą ,  

w ą tp liw o ść w y k lu cz a ła , u w a ż a  u g o d ę  z a  

p la c b o ju z P o lsk ą , p ra w o p rz y z n a n e  

P o lsc e  p rz ez  T rak ta ty , a  u z n a n e  w  sz cz e ­

g ó ła ch  je g o  w y k o n a n ia  p rz e z  o b u s tro n n ą  

u m o w ę z a n ie is tn ie ją ce ; u w a ż a to c o  

je s t u z g o d n io n e  z a  sp o rn e , to  c o  je s t ja ­

sn e  z a  c ie m n e , to  c o  je s t p ra w e m  z a  b e z ­

p ra w ie —  ‘D o te g o  p u n k tu  d o p ro w a d z ił 

n a s se n a t g d a ń sk i, d o p ro w a d z ił d o a b ­

su rd u . A le d o p ro w a d z ił te ż i d o  p u n k ­

tu k tó ry m u s i b y ć p u n k te m  z w ro tn y m ,

a lb o w ie m  n ie m o ż liw em  je s t, a to  w  in ­

te re s ie  C a łe g o  św ia ta  d o p ro w ad z ić  d o  a b ­

su rd u  T rak ta t W e rsa lsk i, a  n a  to  z a c z y ­

n a w y c h o d z ić . K o m isa rz L ig i N a ro d ó w  

a p o n ad  m m  R a d a L ig i n ie s to ją d z iś  

ty lk o  w o b e c tru d n o śc i z a ła g o d z e n ia  tru d  

n o śc i sp o ru , a le  s to ją  n a  s traż y  k a m ien ia  

w ę g ie ln e g o , n a  k tó ry m  s ię o p ie ra  s to su ­

n e k  p o lsk o - g d a ń sk i i c a ła ró w n o w a g a  

d z is ie jsz e j E u ro p y , n a s tra ż y  T ra k ta tu  

W e rsa lsk ie g o . W ro g a  n a m  p ro p a g a n d a  

ro z n ie s ie p o św ie c ie , ż e w y o lb rz y m ia m y  

d ro b n e  z d a rz e n ia , i d la te g o c h c ę  z a z n a ­

c z y ć w  im ien iu  rz ą d u , iż  te  d ro b n e  z d a ­

rz e n ie  d la te g o  ty lk o  d o  te g o  s to p n ia  w z ru  

sz y ło  o p in ję o g ó łu  p o lsk ie g o , iż  u ja w n iło  

sp o só b  ja sn y  i n ie zb ity , ż e  je s t p u n k t, w  

k tó ry m  n ie w ą tp liw ie trak ta ty  i u m o w y  

n ie  m a ją  m o c y , w  k tó ry m  o fe n z y w a  u s ta ­

w ic z n a  to c zy  s ię p rz e c iw  d u c h o w i i s ło ­

w o m  trak ta tu , a  ty m  p u n k te m  u s ta w icz ­

n e j ro b o ty  m in u ją c e j i b u rz ą c e j je s t w ła ­

śn ie  G d a ń sk .

P rz eb ie g  c a łeg o  sp o ru  je s t  P a n o m  P o ­

s ło m  ta k  d o k ła d n ie  z n a n y , iż  n ie  b ę d ę  d o  

n ie g o  p o w ra ca ł. M e ritu m sp raw y n a ­

sz y ch  u p ra w n ień  p o c z to w y ch  b ę d z ie  ro z ­

s trzy g n ię te  n a  n a jb liż sz e j R a d z ie L ig i. 

P ra g n ę ja k n a jm n ie j s łó w  p o św ię c i^ d la  

u z a sad n ie n ia  n a sz eg o  p ra w n e g o s ta n o ­

w isk a a  ż ad n e g o  n ie u ż y ję , ż e b y  t ło m a -  

c z y ć n a sze  p o s tę p o w a n ie . P ra g n ę ż e b y  

z a g ran ic a  w ie d z ia ła  ta k  ja k  rz ą d y  w sz y ­

s tk ich  p a ń s tw ? sp rzy m ie rz o n y c h  i so ju sz ­

n ic z y ch  b ę d ą w ie d z ia ły , iż m y  n ie p o ­

trz e b u je m y t ło m ac z y ć n a sze g o p ra w a , 

w y s ta rc zy  n a m  c y to w a ć  te k s ty , d la  k tó ­

ry c h  w sz e lk ie  k o m e n ta rz e są  z b y te c zn e .

„ A rty k u ł 1 0 4 T ra k ta tu  W e rsa lsk ie g o , u -  

s tę p  3  b rz m i : „ m ają ca  b y ć  z a w a rta  k o n ­

w e n c ja m ię d z y  W o in e m  M ia ste m  G d a ń ­

sk iem  a P o lsk ą z a p e w n i P o lsce n a d ­

z ó r i z a rz ąd  k o m u n ik a c ji p o c z to w e j, te -  

le g ra f ic zn e j i te le fo n ic zn e j m ię d z y P o l­

Już sie obalił!
Niezwykły wynik głosowania w sejmie 

pruskim. Rząd prosi o dymisje.
B E R L IN , 2 3 . 1 . (P A T )

W  se jm ie p ru sk im o d b y ło s ię d z iś  

g ło so w a n ie  n a d  k o m u n is ty c z n y m  w n io ­

sk iem , w y ra ża ją cy m  v o tu m n ie u fn o śc i  

g a b in e to w i. Z a  w n io sk ie m o d d a n o 2 2 1  

g ł. W o b e c te g o z g o d n ie z re g u la m in em  

w n io se k z o s ta ł o d rz u c o n y . Z a w n io ­

sk ie m n a c jo n a lis ty c z n y m , w y ra ża ją ­

c y m v o tu m n ie u fn o śc i trz em m in i­

s tro m  so c ja lis ty cz n y m  o d d a n o 2 2 1 g ło ­

só w  z a , a p rz e c iw  w n io sk o w i 2 1 8 g ł. —  

Je st to  w ię k sz o ść n ie d o s ta te cz n a , p o n ie ;  

,w a ż d o p rz y jęc ia w n io sk u  p o trz e b n a

es

Francja a
P A R Y Ż . .’3 : (P A L )

H e rrio t o d p o w ia d a jąc  w  iz b ie  n a  p rz e  

m ó w ie n ie  B ria n d a  p rz y p o m n ia ł s ta n o w i­

sk o S to lic y  A p o s to lsk ie j p o d c z a s w o jn y .  

P o n iew a ż W a ty k an  w o ła ł k ie ro w a ć s ię  

w z g lęd a m i w ie lk ie j p o lity k i, je s t z d a ­

n ia , ż e z p u n k tu  w id z e n ia z a g ran ic z n e ­

g o  a m b a sad a  f ra n c u sk a  p rz y  W a ty k an ie

Echa zamachu
lwowskiego 

na Prezydenta Rzeczypospolitej
LWÓW, 23. 1. (PAT)

W  k o ła c h  tu te jszy c h  w y w o ła ło w ie l­

k ie p o ru sz en ie d o k o n a n e w c z o ra j p ó ź ­

n y m  w ie cz o rem  a re sz to w a n ie p rz ez sę ­

d z ie g o  ś led c z e g o  k ilk u o só b  m . in . k ie ­

ro w n ik a  b iu ra  d e te k ty w ó w  D w o rn ic k ie -

W  ty c h  d n ia c h  o trz y m a ły  f irm y  łó d z ­

k ie sp e c ja ln e z a p ro sz e n ia  d o  w z ięc ia u -  

d z ia łu  w  m a jąc y c h  s ię o d b y ć  o d  5 . d o  8  

j lu te g o m ię d zy n a ro d o w y c h ta rg a c h w  

G d a ń sk u .

O d e z w a  p o d p isan a  p rz ez  p p . B o i  sc h k e  

i R . F ran k e , w sk a z u je  n a  o s ta tn i z a ta rg  

m ię d z y R z p litą P o lsk ą a W o in e m  M ia -  

jS te rn , ja k o  n a  in c y d e n t, k tó ry  n ie p o w i­

n ie n p o w s trz y m a ć k u p ie c tw a p p lsk ie g o  

o d u trzy m y w an ia s to su n k ó w h a n d lo ­

w y c h .

P ro szą c w  k o ń c u  o  w z ięc ie te n d en c ji  

K o m ite tu  p o d  u w a g ę i n ie  z w lek a n ie z e  

z g ło sz e n iam i n a  T a rg i, o d e z w a  s tw  ie rd za  

b ra k p rz em y s łu  p o lsk ieg o n a ' T a rg a ch  

G d a ń sk ic h b y łb y p o ż a ło w -a n ia g o d n y m

Umizgi hakatystów gdańsk. 
do przemysłu i kupiectwa 

łódzkiego.

sk ą  a P o rte m  G d a ń sk im " . W  m y ś l T ra k  

ta tu  W e rsa lsk ie g o  P o lsk a z a w ie ra k o n ­

w e n c ję z W o in em  M ia ste m  G d a ń sk ie m , 

ta k  z w an ą K o n w e n c ję P a ry sk ą , k tó re j  

a r ty k u ł 2 9 b rz m i: „ P o lsc e p rz y s łu g iw a ć  

b ę d z ie p ra w o z a ło ż e n ia w  p o rc ie g d a ń -

je s t p o ło w a u s taw o w e j l ic zb y  c z ło n k ó w  

t .j . 2 2 5 g ł.

B E R L IN , 2 3 . 1 . (P A T )

W ’ k o ła c h  p a r la m e n ta rn y c h  tw ie rd z o ­

n o , ż e p o * p o s ie d z e n iu  p le n a rn e m  se jm u  

p ru sk ie g o  z e b ra li s ię c e n tro w c y  i so c ja l­

d e m o k ra c i n a p o s ie d z e n ie m ię d zy frak -  

,c y jn e , n a k  to re m  w y ra żo n o z d a n ie , ż e  

g a b in e t B ra u n a  z e  w z g lę d u  n a  w y n ik  g ło  

so w an ia p o w in ie n u s tąp ić . Z a ra z p o te m  

g a b in e t p o s tan o w ił p o d ać s ię d o d y m i­

s ji.

Watykan.
n ie p rz y n io s ła  F ra n c ji ż a d n e j k o rz y śc i  

K o ń c z ąc sw e p rz e m ó w ie n ie , H e rr io t p o ­

w ie d z ia ł: Z a sa d a m i, ja k ie m i o p ie ra ć s ię  

,b ę d ą w p rz y sz ło śc i sp o łe c ze ń s tw a  są : u -  

n ie z a le ż n ie n ie w ła d zy  so w ie c k ie j o d  d u ­

c h o w e j i n ie z a le ż n o ść ,p a ń stw o w ą . L e ­

w ic a , s to ją c , d łu ż sz y c z a s o k la sk iw a ła  

p re m je ra .

g o , M y k ie ty n a , in z . K o rn h a b e ra , fo to g ra  

fa M ie tze g o o ra z G lase rm a n a  w ie lk ie g o  

p rz em y sło w c a . A re sz to w an ia te s to ją  

w  z w iąz k u  z e  sp ra w ą  S te ig e ra , k tó ry  d o  

k o n a ł z a m ac h u  n a  p . P re z y d e n ta R z p li-  

te j.

i z a sz k o d z iłb y  p o w a d z e  p rz e m y s łu  k ra jo ­

w e g o .

C ie k a w e m  je s t b ą d ź  c o  b ą d ź  s tan o w i ­

sk o  p rze m y słu  p o lsk ie g o , ja k ie  te n  z a jm ie  

w  o d n ie s ie n iu  d o  T a rg ó w  G d a ń sk ich w  

o b e c n e j ta k  s iln ie  n a p rę żo n e j sy tu a c ji.

IliWSJ, HUB 1*!

HOTEL JOD ORŁEM**
W. 20 ul. Mostouia nr. 19 Tel. 20
Właściciel: ST. ZACZKIEWICZ 

sk im  s łu ż b y  p o c z to w o - te le g ra f icz n e j i te ­

le fo n icz n e j. p o łą cz o n e j b e z p o ś re d n io z  

P o lsk ą * * . A rty k u ł 2  b rz m i: „ P o lsk a i W o l  

n e  M ia sto  G d a ń sk  z o b o w ią z u je s ię z a -  

w T z e ć w  p rz e c ią g u  sz e śc iu  m ie się cy  sp e ­

c ja ln ą  k o n w en c ję . K o n w en c ja ta  u s ta li 

ró w n o c z e śn ie sz cz e g ó ły  z a s to so w a n ia n i­

n ie jsz e g o ,  ro z d z ia łu " .

P ra w ie  w 7 ro k  p o te m , b o  2 4 . p a ź d z ie r ­

n ik a 1 9 2 1 ro k u  K o n w e n c ja z o sta je z a ­

w a rta  i z a w ie ra  a r ty k u ły  o d n o śn e , s tw ie r  

d z a jąc e  n ie w ą tp liw e  p ra w o  P o lsk i d b  sa ­

m o d z ie ln eg o  w p ro w ad z en ia w d a sn y c h  u -  

rz ąd z eń  te c h n ic z n y c h p o c z tó w 7 , w  G d a ń ­

sk u . B rz m ie n ie ty c h p a ra g ra fó w je s t  

n ie d w u zn a c zn e , trz eb a z łe j w ia ry , ż e b y  

ic h n ie ro z u m ie ć . S e n a t G d a ń sk i s ta ra - 

s ię sw o ic h  w ła sn y c h  z o b o w ią z a ń  n ie ro ­

z u m ie ć , s ta w ia u s ta w T c z p e z a p y ta n ia d o  

W y so k ieg o  K o m isa rz a , s ta ra  s ię  w y w o ła ć  

ta k ą  i lo ść ro z s trz y g n ięć , iż w  ty m  c a ły m  

le s ie  n ik t ju ż  n ie  b ę d z ie  m ó g ł s ię  w y z n ać , 

c z ep ia s ię z w ro tó w , k tó re  m u  d a ją  p o z o ­

ry  s łu szn o śc i. A p e lu je m y  d o  R a d y  L ig i.  

R a d a L ig i 1 9 . k w ie tn ia 1 9 2 3 r . u c h y la  

sp rze c zn e  in te rp re ta c je  z p o d s ta w ą p ra w  

n ą , d o  k tó re j p o le c a p o w T ó c ić .

P o d s ta w ą p ra w n ą je s t n a d a l T ra k ta t  

W e rsa lsk i i K o n w e n c ja .

Folska zachowuje prawo samodziel­
nego, podkreślam, samodzielnego ozna­
czenia rozmiarów i technicznego wyko­
nania urządzeń. To p ra w o  n ie  je s t sk u l*  

c z o n e d o  ja k ie jś s łu żb y  k u rje rsk ie j, a le  

p o z o sta je n ie za leż n ą s łu żb ą p o c z to w ą  

p o lsk ą o d z a rz ą d u  p o c z to w e g o W o ln e g o  

M ia s ta G d a ń sk a C y to w a łe m  ty lk o  te k ­

s ty , n ie m a m y  d o  n ic h n ic  d o  d o d a n ia .  

S p ó r w sz e lk i p ra w n y je s t n ie m o ż liw y ,  

c h o d z i ra cz e j o  u s ta le n ie , c z y  d la  S e n a tu  

G d a ń sk ieg o  T ra k ta ty , K o n w e n c je  i u m o ­

w y  is tn ie ją  c z y  n ie ; c h o d z i o  to , w r ja k i  

sp o só b sa m o w o la S e n a tu b ę d z ie u g ię tą  

p rz e d  l i te rą  p ra w a . R a d ą  L ig i  b ę d z ie  p o ­

w o d e m  n ie ty lk o  d o  ro z s trz y g n ię c ia  sp o ru  

w  sp raw ie  p o c z ty , n ie ty lk o  d o s tw ie rd z e -  

n ia  ra z  je szc z e , k ie d y  to  se n a to w i g d a ń ­

sk ie m u  je s t p o trz e b n e , ja k im  je s t c h a rak  

te r p ra w m o p a n s tw o w ) ' G d a ń sk a i je g o  

s to su n ek  z P o lsk ą , a le je szc ze z w łasz cz a  

d o  z as ta n o w ie n ia  s ię  n a d  ś ro d k a m i ra d y  

k a ln e m i, sz u n u jąc y m i d o  g ru n tu sy tu ­

a c ję , w  k tó re j g ą sz c z n ie p rz eb ra n y ro z ­

p o rzą d z eń  z a g łu sza z a m ia s t w y ja śn ia ć  

tre ść  s to su n k u  p ra w n e g o , w r s to su n k i c o ­

d z ien n e g o  ż y c ia w p ro w a d z an e ! z a m ia s t  

p ra w a  —  b e z p ra w ie . O d  R a d y  L ig i sp o ­

d z ie w a m y  s ię ro z s trz y g n ię c ia p ry n c y p a l  

n e g o , p o n ie w a ż  c h o d z i tu  o  z a sa d y , a n ie  

o sz c ze g ó ły . R a c ja  s tan u  p a ń stw  o d p o ­

w ie d z ia ln y c h , z a s ia d a ją cy c h w R a d z ie  

L ig i, m tis i im  w sk az a ć , iż  tu  c h o d z i o  n ic  

m n ie j, ja k  o  sa m  T ra k ta t  W e rsa lsk i,  p o d ­

k o p y w an y , p ro te s to w a n y p o d z iem n ą u -  

s ta w ic z n ą d ro b ia z g o w ą  ro b o tą  w  sp o só b  

w sk a zu ją cy  n a  sz e rsze  p la n y , k tó re p o ­

w in n y  b y ć  w  in te re s ie  o g ó łu  u d a rem n io ­

n e  s ta n o w c z o  i d e f in ity w n ie . Je s t rz e cz ą  

s łu szn ą , ż e  k ie d y  c h o d z i o  ta k  w a żn ą  n ie ­

ty lk o  d la  P o lsk i Ł . a le  d la  o g ó ln e j sp ra ­

w y  p o k o ju  k w e s tję . S e jm  R z p lite j z a j­

m u je  s ię  n ią  sz c z eg ó ło w o . —  W  z a sad n i-  

c z em  p o jm o w an iu  sp ra w y  S e jm , rz ą d i  

o p in ja  są  je d n o z g o d n e .

S ta n o w isk o  k lu b ó w ' se jm o w y c h w y ­

ra żo n e  w  w n io sk a ch n a g ły c h o k a zu je ,  

ż e  z a ró w n o  o p in ja  S e jm u , ja k i c a łe g o  

k ra ju je s t je d n o m y śln a , c o  d b  l in ij w y ­

ty c zn y c h , k tó re tu  p rz e d sta w iłe m . D e ­

b a ta  n a  p lę n u m  S e jm u  n ie w ątp liw ie  z  c a  

łą  p o w a g ą  u ja w n i te  p rz e k o n a n ia  P o lsk i, 

s to ją ce j n a g ru n c ie p ra w n y m i b ę d z ie  

z n a k o m ite m  w z m o cn ie n ie m  a k c ji, d o  k tó ­

re j rz ąd  p o lsk i z o sta ł z m u sz o n y .
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W ła d z e  g d a ń sk ie  s to su ją  c e n ­

z u r ę k o r e sp o n d e n c j i m ię d z y  
P o lsk ą  i G d a ń sk ie m !

N a jo r y g in a ln ie jsz a s ta ty s ty k a  św ia ta .

I le  w a ż ą  w sz y sc y  lu d z ie  m ie sz ­

k a ją c y  n a  z ie m i, a  i le  z ie m ia .
Gdański korespondent paryskiego  

„M atina“ , pisząc o obcnem przesileniu 
w sprawie gdańskiej, podaje informacje, 
któr,e zasługują na jaknajbaczniejszą u- 
wagę przedewszystkiem ze strony Ligi 
Narodów i które z pewnością, w sferach  
Ligi będą m usiały wywołać należyte 
wrażenie.

Odnośna korespondencja datowana, 
jest z Gdańska dnia 18. b. m . i opubliko­
wana została na naczelnej kolumnie pa­
ryskiego dziennika w  num erze z dnia 21. 
Korespondent rozpoczyna od zwrócenia 
uwagi, że jednocześnie z zaznaczeniem  
^ię tryum fu prądów nacjonalistycznych 
w Berlinie, senat gdański, najwidoczniej 
stosownie do instrukcji wydanych w 
kierującej jego polityką centrali partji 
niem iecko- narodowej, zaczął system a­
tycznie wytwarzać w wolnem m ieście  
atm osferę, m ającą na celu uniem ożliwie­
nie życia wszystkim  elem entom , niepożą­
danym  z punktu widzenia idei zachowa­
nia „niem ieckiej im perialistycznej wier­
ności".

„Od pewnego czasu —  pisze gdański 
korespondent francuskiego dziennika —  
przy każdej sposobności widzim y pora­
dy wojskowe z rozwiniętem i cesaiskie- 
m i sztandarami i jesteśm y świadkam i 
wszełkiego rodzaju szykan, uprawia­
nych w stosunku do „cudzoziem ców 4 , 
których zespół stanowią w istocie pra­
wie tylko Polacy, francuzi i belgijczycy. 
Od kilku tygodni stosowane są do nich  
jaknajbardziej surowe zarządzenia poli­

cyjne. Rozpoczyna się od tego, że w ho­
telach lub um eblowanych m ieszkaniach 
płacić m uszą potrójną taryfę; pozatem  w  
każdej chwili m ogą być oni zm uszeni do  
odnawiania swych zezwoleń na pobyt"...

Opisawszy cały szereg innych pokrew ­
nych szykan i wsrtętów, korespondent 
przechodzi do stwierdzeń, faktów, które 
właśnie będą m usiały jąknajpoważniej 
zainteresować aeropag genewski.

„Tych sam ych trudności —  pisze ko­
respondent —  zaczęliśm y doświadczać 
w związku z naszem i przesyłkam i pocz- 
tow-em i. Od pewnego czasu nasze do­
m y handlowce stwierdziły, że listy, skie­
rowywane do Francji, 
kiem zaś •

l is ty  sk ie ro w y w a n e d o  
d o c h o d z iły d o m ie jsc a  
n ia . L is ty , k tó re  s ta m tą d  p r z y sy ła n o , 
p r z y c h o d z iły z  b a r d z o w ie lk ie m  o -  
p ó ź n ie n ie m  i n a jw id o c z n ie j b y ły o -  
tw ie r a n e . S e n a t W o ln e g o M ia s ta  
u p r a w ia ł śc is łą k o n tr o lą n a d  k o r e ­

sp o n d e n c ją  z  P o lsk i 1 ' .

Na tle tych faktów korespondent z 
tem wdększem zadowoleniem kom entuje  
wykorzystanie przez Polskę prawa wła­
snej służby pocztowej m iędzy Gdań­
skiem i Polską, zaznaczając, że jest to  
wpraw ’dzie jeszcze bardzo m ało, lecz sta 
now ri to bądź co bądź „piem szy i nieśm ia 
ły krok na drodze praktycznego zapew ­
nienia praw polskich nad portem gdań- 
skim “ .

przedewszyst-

P o lsk i, n ie  
p r z e z n a c z ę -

fljffliii pinoilów polsli i prtpMw 
PHtthwM ■

GDAŃSK, 23. 1.
Szereg przedsiębiorstw j

gdlańskich p o c z ą ł u su w a ć p r a c o w n ik ó w

P o la k ó w , którzy nieraz od trzydziestu  
niem iecko- lat w  danej firm ie pracowali.

Kawiarnia i Restauracja

i!L ź ?  P o m o r z a n k a
Toru, ul. Szeroka nr. 20 

poleca

wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w  cenie od 1 zł. 25  gr. od  godz. 12-ej do 16-ej 

Paszteciki, buljon, ciepłe I zimne potrawy
• okażdej porze dnia.Ciastka własn.wyrobu

U C IE K Ł  P R Z E D E G Z E K U C J Ą P R Z Y ­

W Ó D C A  K O M U N IS T Ó W  E S T O Ń S K IC H .

TALLIN, 23. 1.

Jeden z przywódców' estońskich ko­
m unistów 7 Kievanes, skazany na śm ierć 
przez rozstrzelanie w drodze na m iejsce 
egzekucji zdołał uciec. Oddział eskor­
tujący go został aresztow  any. Sprawa do  
tąd nie wyjaśniona.

C a łą lu d n o ść św ia ta  m o ż n a b y  p r z e w ie ź ć  
w  6 n n ljo n a c h  w a g o n ó w .

2 0  la t ż y c ia  tr a c i k a ż d y  z  n a s  n a  sp a n ie
Nie m iał większego zm artwienia zna­

kom ity statystyk am erykański S. W . 
Sm uths, jak obliczyć ile kilogram ów  
waży

c a ła  lu d z k o ść .

Uczony ów zaokrągla liczby i potem  
zaogrągleniu wypada, iż wszyscy ludzie  
razem , m ężowie, niewiasty i dzieci, ważą 

9 0  m ilja r d ó w  k ilo g ra m ó w .

Ciężar ten jest znikom y w porówna­
niu z wagą ziemi, wynoszącą wedle ,,o- 
krągłych obliczeń am erykańskiego sta­
tystyka 66 bil  jonów- kilogram ów 7 .

Statystyk am erykański zapuszcza się 
w- las dalszych liczbowych dociekań. 
Aby całą ludzkość przewieść w 7agonam i, 
potrzeba

6  m iljo n ó w  w a g o n ó w  
ciężarowych. W ozy te ustaw  ione na szjr 
nach raz tylko opasałyby ziem ię dookoła  

Natom iast bardzo m ało m iejsca po- 
trzebaby było, aby zgrom adzić razem  
wszystkich żyjąćych
jeden obok drugiego, zajęliby przestrzeń  
wynoszącą

5 2  k m . o b w o d u .

W  godzinę więc m ożnaby „objechać 
dookoła" całą ludzkość.

Sm ętnie jednak wypada obliczenie  
am erykanina odnośnie m arnowania cza­
su. Norm alny człowiek, żyjący do 60 
roku życia, przesypia jedną trzecią część 
doby, czyli

śp i la t 2 0 .

ludzi, Ustawieni

Jeśli na codzienne posiłki t. j. na śnia 
danie, obiad, podwieczorek i kolację prze 
znacza godzinę — przez całe swe życie 
,,przejada ‘‘ 3 i pół roku. Na ubieranie 
się m arnuje jeden rok i trzy m ięsiące, 
goli się przez cztery m iesiące. Jakżesz  
więc m ało czasu poświęca właściwem u 
życiu!

Najgorsze to jednak; iż statystyka  
am erykanina uwzględnia

c z ło w ie k a  p r a c o w iteg o .

energicznego, rwącego się do czynu, któ­
ry nie wiele zajm uje się sobą.

Kobiety, żarłocy, eleganci i próżniacy  
,,żyją“ jeszcze krócej. W ięc statystyka 
am erykanina przechodzi nad nim i do  
porządku dziennego.

M m Ih  !■ i Ml
PARYŻ, 22. 1.

Na przedm ieściu Paryża Vanves, 
zm arła kobieta nazwiskiem Luiza M ar­
ianna Poesie Lekarz odm ówdł wysta- 

।  wienia świadectwa śipierci, ponieważ  
p r z y c z y n y  z g o n u  w y d a ły  m u  s ię  p o d e jr z ą  
n e . W szczęto zatem śledztwo policyjne, 
które wykazało następujące fakty:

Kobieta nazwiskiem Poesie, która do
roku 1921 m ieszkała u swojej siostry, zo
stała nagle rażona częściowym parali­
żem i um ieszczona w 7 przytułku w 7 Nan­
terre. Tam poznała pielęgniarza Em ila 
Duhautpas, który ókazał żyw 7ą skłonność 
do biednej chorej i ostatecznie przyrzekł 
jej ożenić się z nią. Uzdrowiona Luiza 
M arjanna opuściła szpital i powróciła 
do swej siostry dto Vanves, dokąd przybył 
również jej narzeczony.

W  dniu 24. grudnia 1924 r., kilka dni 
przed w  eselem, narzeczony znikł bez śla­
du. unosząc z sobą na pam iątkę garde­
robę, bieliznę i skrom ne klejnoty narze-

czonej. T a  z d r a d a  n a r z ec z o n e g o  o d e b ra ­

ła  n ie szc z ę ś liw e j je j n a jm ilsz e n a d z ie je , 
jej sny o szczęśliwej przyszłości. Sprzy­
krzyło jej się to życie pełne cierpień. Po  
stanowiła um rzeć i dlatego o d m a w ia ła  
p r z y jm o w a n ia w sz e lk ich p o k a r m ó w . Z  
każdym  dniem  ubyw. jej sił, wreszcie po ' 
m iefeiąou takich m ęczarni, duch opuścił 
ciało, które się przedstawiało już tylko
jako sz k ie le t o b c ią g n ię ty  sk ó rą .

N a js iln ie jsz e i n a jle p sze
dla P. T. Piekarzy

są tylko

D r o ż d ż e  B le ź o n o a sK le
Zam ówienia wykonają odwrotnie:

Zakłady Przemysłowe ..Bieżanów" S. 1
w Krakowie

„ C R IS T A L *  - D z iś 1 O V IO
P R O S T A  3  - T E L . 8 -5 5  V  W  •
d ii j Najpotężniejszy film świata podług słynnej powieści H. SIENKIEW ICZA. —  Film wvkonanv w 1994 r

ocząe p.zedslawienia o godzinie 5, 7 i 9 ,• swą inscenizacją i grą artystów przewyższa stary Quo Vadis 1912 r. -  Najwybitniejsi artyści świata biorą

W niedzielę o godzinie 3, 5, < i 9 udział w odtworzeniu głównych roli — — — — — __ _  _  — _ JANINGS __ NERON

Uprasza się Szanowną Publiczność o wcześniejsze nabywanie biletów. — Kasa otwarta od godziny 2 po poł.

Trochę Plotki - reszta serio!
(O j te  te le fo n y i te le fo n is tk i)

W ynalazca telefonów, gdyby wiedział 
ile sprawi kłopotów  i udręczeń ludzkoś­
ci całego świata, byłby niewątpliwie wy­
nalazek swój oddał najcięższym wro­
gom , albo byłby go roztrzaskał o przy­
drożny kam ień, albo wreszcie byłby za­
brał tajem nicę wynalazku ze sobą do  
grobu

Chociaż znowu m imo różnych jego  
braków i niedom agań, telefon jest dziś 
wynalazkiem , bez którego nikt obejść by  
się nie m ógł, tak w dzień jak i w nocy. 
Posługujem y się nim jak łyżką lub no­
żem.

W yobraźm y sobie, jakbyśmy wyglą­
dali bez telefonów! W prost nie do po­
jęcia! Bo czy jest m ożliwem , aby ludz­
kość znalazła wygodniejszy sposób bez­
pośredniej wym iany zdań i załatwienia 
najpilniejszych interesów  jak przez tele­
fon?

Nigdy!
Zakręcisz tylko korbkę aparatu, a już  

zgłasza się panna!. Czy spotkał kto w  ży­

ciu podobnie udoskonalony aparat; aby  
na każde zawołanie zgłaszała się nietyl- 
ko panna... ale bodaj stara baba? Nigdy!

A w  telefonie m asz tę przyjem ność na  
każde zawołanie za dwadzieścia kilka 
złotych na m iesiąc!

A  pokaż m i, kto na świecie drugi taki 
udoskonalony w 7ynalazek do załatwiania  
wszystkich swoich interesów życia co­
dziennego wynalazł!

Czy jest na świecie coś więcej cier­
pliwszego i posłuszniejszego, do którego  
byś m ógł się zwrócić z takiem  zaufaniem , 
i z takiem  żądaniem , jak do telefonu i te­
lefonistki? Niem a!

A  czy jest kto na świecie, którem u byś 
m ógł tyle nawym yślać i nagadać im per­
tynencji bezkarnie? Niem a?

Zakręcasz korbę... Halo... czekasz se­
kundę... odzyw  a się stacja A ty już pie­
nisz się ze złości jak am erykańskie m y­
dło do golenia, czerwieniejesz jak ćwiko- 
wv burak i tłoczysz jednym  tchem w 7 a- 
parat:

— Piorun trząsł cały telefon razem z 
panią? Dzwonię „pół godzin?’", a pani 
śpi albo palcem dłubie w  nosie! Czy ja 
za to opłacam telefon żebym czekał go­
dzinam i na połączenia? Ja panią nau ­
czę! Proszę m nie połączyć z dyrektorem ?  
Skandal nie telefon!

Przez pół godziny żalisz się dyrekto- 
rowu albo nadzorowi na „bagatelizowa­
nie" abonenta, udowadniasz przez tele­
fon „świadkam i” że czekasz „pół godzi­
ny" na połączenie, bo telefonistka czyta 
pewnie książkę albo robi m ani­
cure, m iast spełniać swoje służbowo o- 
bowiązki i t p.

Dzwonisz znowu... stacja... a widzi 
pani! —  Teraz to pani um ie zaraz się 
Zgłaszać. Tylko z w 7anii ostro próżniaki! 
Proszę Nr. 262... zajęty... Co?::: pani.mi 
teraz na złość! Ja pani teraz dam !...

W  ten sposób załatwiasz „pilną" roz­
m owę, a telefonistka znosi wszystko z 
jakąś niepojętą, wprost nadludzką cierp­
liwością — często ściągając jeszcze na 
siebie pieniężną karę. Bo wobec abo­
nenta, zawsze tylko ona jest w  inna! To  
bie wolno na nią klnąć, głupstwa jej wy­
m yślać, bo to przez telefon! Co ci zrobi? 
Ani cię zna ani widzi! Zresztą za chwilę 

| znowu usłyszy m niej więcej te sam e epi­
tety. Przyzwyczajona  więc do tego!

Czasem jednak są i abonenci „przy­
jem niejsi".

—  Halo! . proszę pani —  a która go­
dzina?...

—  Dwadzieścia po trzeciej.
—  Co?... u m nie dopiero kwadrans ,po 

trzeciej. Czy aby wasz zegar dobrze cho­
dzi? -

—  Czas pocztowy i kolejowy...
—  Niech m i paaii nie zawraca głowy. 

M ój zegarek od dwudziestu lat, nigdy się 
n^e się spóźniał. Niech pani lepiej ure­
guluje waszą „klepsydrę" według m oje­
go zegarka i ludzi niech pani nie wpro­
wadza w  błąd i m ylnie ich nie inform uje. 
Psiakrew  ! —  byłbym m usiał przez pa­
nią — pięć m inut wcześniej zamknąć  
sklep.

— Halo! czy stacja?.,, proszę pani tu  
num er 222.. proszę m nie obudzić o 4-ej 
rano !

—  Dobrze! żebym tylko nie zapom nia 
ła!

—  A od czegóż tam pani siedzi? Za  
co płacę abonam ent i podatki! Przecież  
nie proszę, żeby pani przychodziła do  
m ego m ieszkania albo do łóżka — tylko



N r. 2 5 FEDCBA „ E X P R E S S  P O M O R S K I

K o m i s a r z  s o w i e c k i  p o t w o r n y m  m o r d e r c ą .

K u p c ó w m o s k i e w s k i c h  z a b i j a ł  

m ł o t k i e m , a  k r w i ą  o f i a r  t u c z y ł  ś w i n i e

W i e ś c i  i  G r u d z i ą d z a

P i ą t a  r o c z n i c a  o s w o b o d z e n i a  G r u d z i ą d z a  z  n i e w o l i .

M O S K W A , w  s ty c z n iu .

P o n u re e c h e m  ro z e s z ła  s ię  p o  c a łe j  

B o ls z e w ji w ia d o m o ś ć o a re s z to w a n iu  

n ie ja k ie g o P ie tro w a - K o m a ro w a , b .  

u rz ę d n ik a „ C e n tro e w a k u “ c z y li c e n tra l­

n e g o  b iu ra e w a k u a c y jn e g o , s p e łn ia ją c e ­

g o ro lę s ita , p rz e s ie w a ją c e g o  p o w ra c a ją  

c y c h  d o  k ra ju  P o la k ó w .
P ie tro w - K o m a ro w je s t s p ra w cą  

k ilk u d z ie s ię c iu

p o t w o r n y c h  m o r d ó w

w  M o s k w ie .
W  c ią g u o s ta tn ic h trz ec h m ie s ię c y  

u b ie g łe g o  ro k u  z n a jd o w a n o w  ró ż n y c h  

m ie js c a c h  n a  p e ry fe r ja c h  M o s k w y  p o rz u  

c o n e tru p y , z m a sa k ro w a n e n ie d o  p o ­

z n a n ia . j |

T ru p y  te , z w y k le w b ie liź n ie ty lk o  

o w in ię te b y ły w ro g o ż e  i s k rę p o w a n e  

p o w ro z e m . N ie u le g a ło w ą tp liw o ś c i, ż e  

s ą to o f ia ry m o rd u , o c z e m  ś w ia d c z y ły  

ś m ie r te ln e ra n y  n a  g ło w ie i

i  p r z e c i ę t e  ż y ł y  

n a  rę k a c h , s z y i i n o g a c h .

P o s z u k iw an ia s o w ie c k ie j s łu ż b y  b e z ­

p ie c z e ń s tw a  n ie  o d n o s iły ż a d n y c h re ­

z u lta tó w . W  k tó tk im p rz e c ią g u c z as u  

p o rz u c o n y c h

o f i a r  n a l i c z o n o  3 2 .

W  re s zc ie w y p a d e k w y k ry ł z b ro d n ia ­

rz a . D o p o lic ji m o s k ie w s k ie j z g ło s ił s ię  

1 2 - to le tn i c h ło p a k  i o p o w ie d z ia ł , ż e o j­

c ie c je g o  P ie tro w  - K o m a ro w  c h c ia ł g o  

z a m o rd o w a ć , ja k o p rz y p a d k o w e g o  

ś w iad k a  s tra s z n e j z b ro d n i.

P o c h ó d  n a g u s ó w  w  L o n d y n i e .
L O N D Y N , 22. 1 .

C z a s o p ism o  , ,T h e P e o p le " o b w ie s z c z a  

m ie s z k a ń c o m  L o n d y n u , iż w n a jb liż ­

s z y c h  d n ia c h  m o g ą s ię s p o d z ie w a ć n i e ­

z w y k ł e g o  w i d o w i s k a .  P e w ie n  m ło d y , b o ­

g a ty  A m e ry k a n in , n a z w is k ie m  H o p k in s ,  

s tw o rz y ł w  L o n d y n ie  k l u b  p r o m i e n i  s ł o ­

n e c z n y c h ,  k tó re g o  c e le m  je s t p r o p a g o w a  

n i e  k u l t u  n a g o ś c i .

K lu b , k tó re g o  s ta tu ty  z a w ie ra ją  b a r ­

d z o s u r o w e  z a s a d y  m o r a l n e  p rz y c ią g a  

w ie lu  u c z e s tn ik ó w  i o to  m is te r H o p k in s  

z a m ie rz a  w  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę u rz ą d z ić  

w  H y d e -P a rk u p o c h ó d  c z ł o n k ó w  k l u b u  

p r o m i e n i  s ł o n e c z n y c h .  O c z y w iś c ie  w s z y s ­

c y  u c z e s tn ic y  p o c h o d u  m u s z ą  s ię  u k a z a ć  

w  s tro ju , o d p o w ied n im  d o  c e ló w  k lu b u ,

UO Mi Hali iij i Mir  H.
S ro g a z im a i n ie b y w a łe ś n ie ż y c e , ja ­

k ie  n a w ie d z iły  te j z im y  S ta n y  Z je d n o c z o  

n e \sp o w o d o w a ły  ta m  n ie z n a n e  o d  la t k ło  

p o ty  d la  z a rz ą d ó w m ia s t. I ta k N o w y  

J o rk  w  p ie rw s z y m  ty g o d n iu  b . r . z a k o ­

p a n y  b y ł d o s ło w n ie  w  ś n ie g u . D o  w a lk i  

z  n ie m  p o w o ła n o  o lb rz y m ią  a rm ję  4 0 .0 0 0  

ro b o tn ik ó w , k tó rz y  z a ję c i b y li  p rz y  p rz e ­

k o p y w a n iu ś c ie ż e k w  z a w a lo n y c h u li­

N ie zw ło c zn ie  u d a n o  s ię  d o  w s k a z a n e ­

g o  p rz e z c h ło p c a m ie sz k a n ia . W  c h w ili  

w k ra c z a n ia p o lic ji , K o m a ro w u c ie k ł  

p rz e z o k n o i n ie d o p ę d z o n o  g o . A re s z to ­

w a n o  je g o  ż o n ę  M a rję  i . z n a le z io n o  ś la d y  

z w i e r z ę c y c h  z b r o d n i .

W  k ilk a  d n i p o te m  i K o m a ro w  w p a d ł  

w  rę c e  p o lic ji.

Z e s p o k o ję m ,. „ s z c z e g ó ło w o  ; o p o w ie ­

d z ia ł o  s w y c h c z y n ac h . , .

Co ja k iś c z a s w y je ż d ż a ł n a  p o d m ie j­

s k ie  ja rm a rk i  z  k o n ie m  n a  s p rz e d a ż C e ­

n ę p ro p o n o w a ł n ie b y w a le n is k ą , w ię c  

k u p c ó w  z n a jd y w a ł z a w s z e  k ilk u . W y ­

b ie ra ł je d n e g o , k o n ia n ib y s p rz e d a w a ł, 

a  p o te m  p ro s ił d o  s ie b ie d o  d o m u

n a  p o c z ę s t u n e k .

z T u ta j n ie s p o d z ie w :a n ie z a d a w a ł g o ­

ś c io w i s tra s z n y  c io s z ty łu  w  c z a s z k ę  

k ró tk im  p ię c io fu n to w y m  m ło tk ie m . —  

G d y  o f ia ra ż y ła je s z c z e a le  n ie p rz y to m ­

n a p a d a ła  n a  z ie m ię m o rd e rc a w ra z  

z ż o n ą z d z ie ra ł z  d o g o ry w a ją c e g o  u b ra ­

n ie i b rz y tw ą p rz e c in a ł ż y ły . K re w  b u ­

c h a ła d o p o d s ta w io n y c h n ie c ,e k i k u ­

b łó w .

K r w i ą  t ą  k a r m i o n o  ś w i n i e .

Z w ło k i z a m o rd o w a n y c h o w ija n o  

w  ro g o ż e , z w ią zy w a n o  s z p u re m  i b ry c z ­

k ą w y w o ż o n o  n a  p o la p o d m ie js k ie .

, W m ie sz k a n iu K o m a ro w a p o lic ja  

z n a la z ła o lb rz y m i s k ła d  fu te r i u b ra ń ,  

o ra z m o c b iż u te ry i z a g ra b io n e j o f ia ro m  

L ic z b ę m o rd e rs tw  s a m  K o m a ro w  o b li  

c z a w p rz y b liż e n iu n a p ię ć d z ie s ią t  

k ilk a . . *  • 

to  z n a c z y , z u p e ł n i e  n a g o .  K lu b  n a  p ie rw ­

s z y s w ó j w y s tę p w y b ra ł d la te g o H y d e -  

P a rk , p o n ie w a ż  p a rk  te n  je s t w ła sn o ś c ią  

k ró le w sk ą  i ja k o  ta k i, n i e d o s t ę p n y  d l a  

p o l i c j i .

S to s o w n ie d o d o n ie s ie n ia , ,T h e P e o ­

p le " w  p ie rw sz y m  ty m  p o c h o d z ie n a g u ­

s ó w  w e ź m i e  u d z i a ł  5 0  p a n ó w  i  k i l k a d z i e ­

s i ą t  p a ń . C z a s o p ism o o w o d o d a je , 

c z ę śc m ie sz k a ń c ó w  te j d z ie ln ic y  m ia s ta  

w n io s ła  d o  d y re k c ji p o lic ji p r o t e s t  p r z e ­

c i w k o  t e j  g o ł e j  d e m o n s t r a c j i .  O s o b liw y m  

z a is te je s t fa k t, ż e m is te r H o p k in s w y ­

b ra ł s o b ie  n a  te g o  ro d z a ju  d e m o n stra c je  

c z a s z im o w y , n a jw id o c z n ie j c z ło n k o w ie  

je g o  k lu b u  m u s z ą  b y ć  n ie z w y k le  z a h a r ­

to w a n y m i, s k o ro  s ię n ie  o b a w ia ją z a z ię ­

b ie n ia .  • ' 

c a c h . S e tk i a u to m o b iló w c ię ż a ro w y c h  

s ta ło  g o d z in a m i n a  u lic a c h  z  p o w o d u  n ie  

p o d o b ie ń s tw a ,  ru s z e n ia  ic h  z  m ie js c a .

G łó w n e je d n a k  a r te r je ru o h u  u lic z ­

n e g o  w  te rn  m ie ś c ie  i B ro o k ly n ie  z o s ta ły  

w  c ią g u  k ilk u  g o d z in  o c z y s zc z o n y  a  ś n ie g  

w y w iez io n y  n a  p u s te  m ie js c a . U  n a s  p o ­

d o b n a o p e ra c ja  trw a  z w y k le  k ilk a d n i.. .

G R U D Z IĄ D Z , 2 3 . 1 . (K o rw ł.)

P ią tą  ro c z n ic ę o s w o b o d z e n ia G ru d z ią  

d z a  z  n i e w o l i  n i e m i e c k i e j  o b c h o d z iło  d z iś  

m ia s tp n a s z e p u n k tu a ln ie o  g o d z 2 -e j  

p o p o ł. W  ty m  c z as ie w s zy s tk ie s y re n y  

m ie js c o w y c h fa b ry k g ło ś n em  e c h e m  u ?

K u l t  n a g o ś c i  w  G d a ń s k u .
I ł tn ie ją c e  tu ta j s to w a rz y s z e n ie s z e ­

rz e n ia  k u ltu  p ię k n a " , o d b y ło  w a ln e z g ro  

m a d z en ie  n a  k tó re m  o d c z y t  w y g ło s ił p re ­

z e s p . W e id e . P rz y b y ła  l ic z n i,e  p u b lik a  a  

n a w e t p rz ed s ta w ic ie le w ła d z . P . W e id e  

p ro p a g o w a ł id e ę , a b y  u b ra n ie  z m n ie js z y ć  
d o  m in im u m . N a  o d c z y c ie b y ł o b e c n y

N i e z w y k ł a  o p e r a c j a  s e r c a .
t l i k u lę  z  o tw o ru , w  k tó ry m  tk w iła . S e r ­
c e  p rz e s ta ło  n a  c h w ilę  b ić  i p a c je n t  c h w i  

Io w o  b y ł u w a ż a n y z a n ie ż y ją c e g o . P o

L e k a rz e c h ic a g o s c y d o k o n a li w  ty c h  

d n ia c h  ś m ia łe j o p e ra c ji ro z c ię c ia  s e rc a  i  

w y ję c ia k u li re w o lw e ro w e j p e w n e m u  

n ie d o sz łe m u  s a m o b ó jc y , b e z  s z k o d liw y c h  

n a s tę p s tw  d la  p a c je n ta .
P a c je n t M a x  P e c k , z n ie c h ę co n y  d o  ż y  

c ia  u s iło w a ł  s o b ie  o d e b ra ć  ż y c ie  w y s trz a ­

łe m  z  re w o lw e ru . K u la  u tk w iła  w  s e rc u .  

P o  p rz e w ie z ie n iu  d e s p e ra ta d o s z p ita la ,  

le k a rz e o tw o rz y w s z y k la tk ę p ie rs io w ą  

w y ję li s e rc e  i ś c isn ą w sz y  je  s iln ie  w y g n ie

Z  D Z I A Ł A L N O Ś C I K O Ł A  T O W A R Z Y ­

S T W A  N A U C Z . S Z K Ó Ł  Ś R E D N I C H  I  

W Y Ż S Z Y C H  ( T .  N .  S .  W . )  W  T O R U N I U .

T o ru ń s k ie K o ło 1 . N . S . W . o ż y w ia  

s ię z ; d n ie m  k a ż d y m  c o ra z  h a rd z ie j . —  

W  o s ta tn ic h d n ia c h  n a s tą p iło  o tw a rc ie  

c z y te ln i i b ib ljo te k i K o ła , k tó re , ja k  n a  

p o c z ą te k , s ą d o ś ć ju ż z a s o b n ie z a o p a ­

trz o n e : C z y te ln ia m a z  g ó rą  5 0  d z ie n n i ­

k ó w  i c z a s o p ism , p o ls k ic h  i o b c y c h , p e ­

d a g o g ic z n y c h i in n y c h , b ib ljo te k a l ic z y  

ju ż p o n a d  2 0 0 to m ó w  tre ś c i n a u k o w e j, 

p rz e d e w s zy s tk ie m p e d a g o g ic z n e j i d y ­

d a k ty c z n e j.

T ę  s w o ją  z a s o b n o ś ć z a w d z ię c z a  i c z y  

te ln ia i b ib ljo te k a w z n a c z n e j m ie rz e  

s z lac h e tn e j o f ia rn o ś c i s z e re g u  re d a k c y j 

c z a s o p is m  o ra z  f irm  n a k ła d o w y c h  k s ię ­

g a rsk ic h , k tó re b e z p ła tn ie p rz y sy ła ły  

i p rz y s y ła ją  K o łu  T . N . S . W . s w e  p is m a  

i k s ią ż k i. S ą to  re d a k c je : K w a rta ln ik a : 

N a u k a i s z k o ła , m ie s ię c z n ik ó w ; A s tre a ,  

H a rc m is trz , N a u c z y c ie l P o ls k i, O g n iw o . 

P o ls k a o ś w ia ta p o z a s z k o ln a , S k a u t,  

T w ó rc z o ś ć m ło d e j P o ls k i, d w u ty g o d n i­

k a : R a d io a m a to r, ty g o d n ik ó w : M u c h a , 

W ia d o m o ś c i L ite ra c k ie , W o la lu d u  

i d z ie n n ik ó w : D z ie n n ik B y d g o s k i, E c h o  

W a rs z a w s k ie , E x p re s s P o m o rs k i, G ło s  

R o b o tn ik a , G o n ie c Ś lą sk i, S ło w o P o ­

m o rsk ie i W ło ś c ia n in , k tó re p rz y s y ła ją  

s w e w y d a w n ic tw a c a łk o w ic ie b e z p ła t­

n ie , s z e re g  z a ś in n y c h  re d a k c y j u d z ie li ł  

K o łu  z n a c z n y c h  z n iże k  c e n y  a b o n a m e n ­

tu . g . .
N a s tę p u ją c e z a ś f irm y w y d a w n ic z e  

p rz e s ła ły  b ib łjo te c e  K o ła  b e z p ła tn ie s w e  

p rz y to m n iły  * m ie sz k a ń c o m o w ą p r z e z  

d ł u g i e  l a t a  o c z e k i w a n ą  c h w i l ę . R u c h  k o  

ło w y  i p ie s z y  w  c a łe m  m ie śc ie p rz e z 5  

m in u tt u s t a ł z u p e ł n i e - P u b l i c z n o ś ć  w  

s k u p i e n i u  z  o b n a ż o n e m i g ł o w a m i p r z y  

d o n o ś n e m o d g ło s ie s y re n w s p o m in a ła  

d z i e ń  2 3 .  s t y c z n i a  1 9 2 0  r o k u .

p ro f . P e tru s z k y , k tó ry  s p rz e c iw ił s ię t e j  

id e i, O i i le  m ia ła b y b y ć  z a s to s o w a n a d o  

d o ro s ły c h . D o  d z ie c i m o ż n a  ją  s to so w a ć  

i to  d o  la t d z ie s ię c iu . K ie d y ś , g d y  k u l ­

tu ra  d u c h o w a lu d z k o ś c i p o d n ie s ie s ię , 

m o ż e  w p ro w a d z ić w c z y n „ id e a ły “ p -  

W e id e g o .

k ilk u  s e k u n d a c h  je d n a k s e rc e p o c z ę ło  

b ić  z p o w ro te m . P o  u m ie sz c z e n iu  g o  n a  

d a w n e m  m ie js c u , z a s z y to  o tw ó r w  k la tc e  
p ie rs io w e j. P o  k ilk u  m in u ta c h  p o z o rn ie  

m a rtw y  p a c je n t o d z y sk a ł p rz y to m n o ść . 

L e k a rz e m a ją  n a d z ie ję , ż e  tru d n a  o p e ra ­

c ja  u d a ła  s ię  ś w ie tn ie .

c e n n e  w y d a w n ic tw a  z  d z ie d z in y  p e d a g o ­

g ik i: In s ty tu t w y d a w n ic z y , B ib ljo te k a  

P o ls k a  w  W a rsz a w ie  (1 1 to m ó w ), f irm a :  

L . F is z e r w  Ł o d z i (1 4 to m ó w ), G e b e th ­

n e r i W o lff w  W a rs z aw ie (5 2 to m ó w ).  

K s ią ż n ic a  —  A tla s (6 2 to m ó w ), K s ię g a r ­

n ia P o ls k ie j S k ła d n ic y P o m o c y S z k o l­

n e j w  W a rsz a w ie (5 3 to m ó w ) i K s ię g a r­

n ia Ig n is w  T o ru n iu  (8 6 to m ó w ). S p e ł­

n iły o n e w s z y s tk ie c z y n p ra w d z iw ie  

o b y w a te ls k i, u m o ż liw ia ją c n a u c z y c ie l­

s tw u d z iś , k ie d y d la n ie g o n a b y w a n ie  

k s ią ż e k  j ,e s t rz e c z ą n ie m a l n ie m o ż liw ą ,  

k o rz y s ta n ie z d z ie ł n a u k o w y c h .

Z a  tę  o f ia rn o ść  i s z la c h e tn o ś ć s k ła d a  

F a rz a d  T . N . S .. W . w  T o ru n iu  w y m ie ­

c io n y m  re d a k c jo m  i f irm o m  n a jg o rę tsz e  

p o d z ię k o w a n ie .
T a k  w ię c K o ło  T . N . S . W . ro z p o rz ą ­

d z a ją c d z iś ju ż  w ła sn y m  lo k a le m , u ż y ­

c z o n y m  m u  ła s k a w ie p rz e z  K o n fra te rn ię > 

a r ty s tó w  i l i te ra tó w  (w  ra tu s z u , w e j­

ś c ie o d  u l. C h e łm iń s k ie j) g d z ie m ie śc i  

s ię c z y te ln ia i b ib ljo te k a K o ła , je s t ; 

w  m o ż n o śc i ro z w in ą ć ż y w ą d z ia ła b io ś ć i 

id e o w ą (o d c z y ty , p o g a d a n k i, d y s k u s je ) i 

i to w a rz y s k ą  (z e b ra n ia , w y c ie c z k i i  tp .) .

M a ró w n ie ż n a d z ie ję , ż e u d a m u  s ię  

n a w ią z a ć b liż s z y k o n ta k t « e s p o łe c z e ń ­

s tw e m  m ie jsc o w e m , m . in . ta k ż e p rz e z  

w p is y w a n ie  s ię  d o  K o ła  je d n o s te k  (z p o  

z a n a u c z y c ie ls tw a ) in te re s u ją c y c h s ię  

s p ra w a m i w y c h o w a n ia , k tó re , w e d łu g  

s ta tu tu  T . N . S . W . m o g ą b y ć ró w n ie ż  

je g o  c z ło n k a m i. (W p is y w a ć s ię m o ż n a  

c o d z ie n n ie p ró c z  c z w a r tk ó w i n ie d z ie l 

w e w s p o m n ia n y m  lo k a lu m ię d z y g o d s .  
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n ie c h  p a n i d z w o n i! P rz e c ie ż  to  n ie  ż a d ­

n a  ro b o ta ! J a k a m i s k ro m n a ! P rz ez  

te le fo n  to  s ię  w s ty d z i, a le .. .

—  S ta c ja ? ... P ro sz ę  p a n i z a d z w o n ić  d o  

m n ie  d o  d o m u  i z a p rta ć  s ię  M a iy s i. c z y  

d z ie c i p o s z ły  s p a ć  i c z y  m ę ż a n ie m a w  

d o m u ? ...

— . A  p o d  ja k i n u m e r d ą ć  o d p o w ie d z ?

—  A  to  c o  p a n ią  o b c h o d z i? ! ! ! .. . B e z -  

c a e ln a ! .. .

—  S ta c ja ? ... p ro s z ę  m i z a m ó w ić  a u to *

—  K ie d y  je s z c z e  n ie  m a ją  te le fo n u !

—  T o  n ie c h  p a n i k rz y k n ie  p rz e z  o k n o  

n a  s z o fe ra i k a ż ę  m u  je c h a ć  p o  m n ie d o  

„ N o w o śc i" . R a z  m o ż e i p a n i b y ć  g rz e c z ­

n ą ! .. .

—  P ro sz ę  m i d a ć  . :E x p re s s ! . .n ie  o d ­

p o w ia d a ? N ie  b u ja j p a n i! P e w n ie  z  re ­

d a k to re m  f l ir tu je s z i n ie c h c e s z s ię o d  

n ie g o  o d c z e p ić ! Z n a m  s ię  n a  te rn ! .. .

—  H a lo !.. , p ro s z ę  p a n i n ie c h  p a n i z a ­

d z w o n i n a  p ó ł c ic h o  d o  p . L u d w ik a o d  

p a n a  M a jo ra ; c h c ę  s ię  p rz e k o n a ć  c z y  b o ­

le ra  n ie  p o s z ła  z  „ k a p ra le m " . . . .N ik t s ię  

n ie  z g ła s z a ? p o s z ła .. . s z la g  ją  tra f ił, k a ­

p ra la  i p a n ią  z  ta k im  a p a ra te m .? .

T a k ie  i t . p . o b s e rw a c je  m o ż n a  p o c z y ­

n ić  s e tk i d z ie n n ie ? N o  i n a tu ra ln ie  —  w  

k a ż d y m  w y p a d k u w in n a je s t . . . te le fo ­

n is tk a ! O n a  n ie  je s t g rz e c z n a , n ie w y ro -  

z u m ia ła i im p r ty n e n tk a .

N a słu c h a w s z y s ię c o d ż ie n n ie ta k ic h  

„ z a ż a le ń "  b e z  l ik u , p o s ta n o w iłe m  „ n ie d o  

m a g a n ia "  te  s p ra w d ż ić  n a  m ie jsc u .

U d a łe m s ię w ię c d o p . d y re k to ra  

S c h m id ta  i p o p ro s iłe m  g o  a b y  m i p o z w o ­

l i ł p rz e k o n a ć s ię n a o cz n ie  o  s p ra w n o ś c i  
n a sz y c h  „ n ie g rz e c z n y c h " i „ z n ie n a w id z ą  

n y c h " te le fo n is te k .

W c h o d z ę  d o  o b s z e rn e g o  p o k o ju , u rz ą ­

d z o n e g o  p o  k o s z a ro w e m u , z z a p a d a j, s ię  

p o d  n o g a m i p o d ło g ą ,  n a  k tó re j g d z ie  n ie -  

d z ie w id a ć s trz ę p y p rz e d w o je n n e g o l i ­

n o le u m .
G w a r , s z m e r , d w o n ie n ie , p rz y tłu m io ­

n e p y ta n ia , o d p o w ie d z i —  s tn y ń a jd e r  

ż y d o w sk i. P rz y a p a ra ta c h , n a d re w ­

n ia n y c h  p ro s ty c h  k rz e s ła c h , je d n a o b o k  

d ru g ie j, n a  p rz e s trz e n i 4 -c h  m e tró w  s ie ­

d z i o ś m  —  n a tu ra ln ie ła d n y c h  — - te le fo ­

n is te k . P ra c u ją  - -  b e z  p rz e s a d y  ja k  m ró ­

w k i —  7  g o d z in  z 1 5 -m in u to w ą  p rz e rw ą  

,n a ś n ia d a n ie lu b  p o d w ie c z o re k . O b s e r ­

w u ję ic h p ra c ę p rz e z d łu ż sz ą c h w ilę i  

d o c h o d z ę d o  w n io s k u , ż e te  p a n ie z  b a ­

je c z n ą g rz ec z n o ś c ią o b s łu g u ją a b o n e n ­

tó w  —  je d n e j c h w ili n ie tra c ą c n a ja ­

k ie ś p o m ię d z y  s o b ą  ro z m o w y  —  n ie  m ó ­

w ią c ju ż  o m o ż liw o ś c i c z y ta n ia k s ią ż e k ,  

ro b ie n ia m a n ik u re , p o d s łu c h iw a n iu ro z ­

m o w y t . p . P o p ro s tu  n ie m a  n a  to  c z a ­

s u , a  n a d to  tu ż  z a  ic h  p le c a m i s ie d z i i  

b a c z n e m  o k ie m  o b s e rw u je  ic h  p ra c ę  n a d ­

z ó r .

G d y b y  k a ż d y  m ia ł m o ż n o ś ć p rz y p a ­

trz eć  s ię  z  b liz k a  te j ta k d e n e rw u ją c e j  

p ra c y , to  b e z s p rz e c z n ie z a p y ta łb y  s ię w  

d u c h u , c z y  te  p ra c o w ite  i ta k ą  d e n e rw u ­

ją c ą  c z y n n o śc ią  z a ję te  p a n ie n k i z a s łu g u ­

ją  n a  to , a ż e b y  je  ta k  b e z litó ś n ie  p rz ek li ­

n a ć  i n ie n a w id z ie ć ?

P . d y re k to r S c h m id t, k tó ry  s u m ie n n ą  

i b a c z n ą  z w ra c a  u w a g ę  n a  s p raw n o ść  te ­

le fo n ó w  i te le g ra fu , o b ja śn ia m n ie , ż e te  

o ś m  p a n ie n  o b s łu g u je  a p a ra ty  m ie js c o ­

w e , k a ż d a  z n ic h  m a ją c d o  o b s łu g i 1 0 0  

d o  2 0 0  a b o n e n tó w . C z y  w ię c  c h o c ia ż  n ie  

k ie d y  n a  p o łą c z e n ie —  k tó re g o ró w n o ­

c z e śn ie ż ą d a k ilk u , a n a w t k ilk u n a s tu  

a b o n e n tó w  c z e k a ć  trz e b a  p a rę  s e k u n d  —  

to  n a le ży  z a ra z  b y ć  n ie g rz e c z n y m ?

P rz e z  c a ły  c z a s m o je j o b s e rw a c ji , ż a d  

n a  z  ty c h  p a ń  a n i s e k u n d ę n ie  s ie d z ia ła  

b e z c z y n n ie . Z  p rz y m o c o w a n ą n a  g ło ­

w ie s łu c h a w k ą , 7  g o d z in  d z ie n n ie , ly lk o  

s ta w ia  p y ta n ia  i o d p o w ia d a , a  o b ie rę c e  

w  le w o , to  w  p ra w o  z a ła tw ia ją  c z y n n o ś ­

c i p o łą c z e n ia . N a  a p a ra c ie , p rz e d  k a ż d ą  

s z n u ry  —  tw o rz ą  is tn ą  m is te rn ie  p le c io ­

n ą  s ia tk ę  p a ją c z ą .

D ru g ie  o ś m  p a ń  o b s łu g u je  p rz e w o d y  

z a m ie jsc o w e . I tu  p ra c u ją z  tą s a m ą  

g rz e c z n o śc ią i s z y b k o ś c ią ja k  ic h  k o le ­

ż a n k i w  c e n tra li m ie jsc o w e j.

N a c z e m  w ię c p o le g a , ż e ta k c z ęs to  

n a p ły w a ją  s k a rg i n a  n a s z e  te le fo n is tk i?  

N ie n a s ze  g rz e c z n e i p ra c o w ite te le fo n i­

s tk i w in n e ’ a le  w in ie n s y s te m  o s z c z ę d ­

n o ś c io w y . P o z a  te m z a m a ło  D y re k c ja  

P o c z t i M in is te rju m  s ta ra  s ię o  u le p s z e ­

n ie  i ro z b u d o w a n ie b ą d ź  c o  b ą d ź  ju ż  s ta ­

ry c h  i z u ż y ty c h a p a ra tó w  i z a s to p s o w a -  

n ie u rz ą d z e ń d o  n o w o c z e sn y c h c z a s ó w  i  

w y m o g ó w .

J e ż e li je d n o  i d ru g ie  d o z n a  n a p ra w y  i  
je ż e li p rz e d e w s z y s tk ie m  p u b lic z n o ś ć s a ­

m a o k a ż e p o p o w y ż sz e m w y ja śn ie n iu  

w ię c e j w y ro z u m ie n ia  i w ię c e j g rz ec z n o ś ­

c i w o b e c  n a sz y c h , p rz y  ta k  d e n e rw  u ją c e j  

p ra c y  z a tru d n io n y c h te le fo n is te k , w te n ­

c z a s u s ta n ą p rz e k le ń s tw a i n a rz e k a n ia -  

a  je d n a  i d ru g a  s tro n a  n a p ra w d ę  b ę d z ie  

z e s ie b ie  z a d o w o lo n a .  B z ik .



Str. AZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA „ E X P R E S S P O M O R S K I 1 * . Nr.

T E A T R  M I E J S K I.

Dziś, w niedzielę o godz. 3 m. 30 popoł. 
(c e n y  d o p o ło w y z n iż o n e ), pożegna na­
sze miasto znakomita artystka p O lg a  
O r le ń sk a , niezrównaną swoją kreacją 
„ K a ią ż n ą  C z a r d a sz k ą * '. Dyryguje z parnię 
ci dyr Y r le y -J u r k ie w ic z .

. Wieczorem po raz drugi gorąco przyj­
mowana na piątkowej premjerze, kome- 
dja M. Bałuckiego „ G ą s i i g ą s k i* * , pełna 
swojskiego humoru i ciepła.

W poniedziałek występ T e a tr u  M ie j- 
a k ie g o z  B y d g o s z c z y , odegrana będzie 
współczesna kom,edja Adama Grzymały- 
Siedleckiego „ S p a d k o b ie r c a * * . —  Ceny 
miejsc zwyczajne.

N O W E  S T A N O W I S K A  A U  T O  D O R O Ż E K .

Na czas od dnia 26. stycznia do 1 lu­
tego b. r. włącznie wyznaczane zostały 
dla dorożek samochodowych następują­
ce miejsca postoju: a) dla numerów 
9  i 2 0  G łó w n y  D w o r z e c ; b) dla n-ru 14 
M ie js k i D w o r z e c ; c ) dla n-rów 1 5 , 1 6 i 
2 4 R y n e k  N o w o m ie jsk i; d ) d la  n -r u  1 7  
u l. B y d g o s k a , r o g  u l. S ie n k iw ic z a ; e) dla 
n -r ó w  1  2  3  4  5  6  7  1 0  1 1  1 2  1 8  1 9  2 3 i 2 5  
R y n e k  S ta r o m ie js k i.

O D  P O N I E D Z IA Ł K U  J A K Ó R S K I E  
P R Z E D M I E Ś C IE  I P O D G Ó R Z O T R Z Y ­

M A J Ą  S T A Ł Ą  K O M U N IK A C J E  
A U T O B U S O W Ą .

W poniedziałek, dnia 26. b. ni. uru­
chomiona zostanie II lin  ja autobusowa 
łącząca Jakóbskie Przedmieście z Pod­
górzem. Samochody kursować będą co 
pół godziny i to od godz. 7-ej rano do 
godziny 22-ej; w ten sposób Dworzec 
Główny otrzyma wygodne połączenie co 
15 minut zamiast dotychczasowego pół­
godzinnego. Dla pp. wojskowych, urzęd­
ników i młodzieży Zarząd tut. poczynił 
znaczne ulgi przy przejazdach na karty 
dziesiątkowe. Szczegółowa taryfa umie­
szczona jest w ogłoszeniach.

O G Ł O S Z E N I E .

N O W A  A G E N T U R A

[ p E X P R E S S U  P O M O R S K IE G O * * .

została otwarta w składzie tytoniowym 
Zarządu Wojewódzkiego Inwalidów Wo­
jennych w Toruniu przy ul. Mickiewicza 
nr. 80. |» 'GFEDCBA

C o g ra ło  w  T e a trze ?
D z iś .

Popołudn.: „ K iią ż n ie z k a C z a r d a s z a * * .

Wieczorem „ G ę s i i g ą s k i* * .

J u tr o .
„ S p a d k o b ie r c a * * , goścnny występ ze­

społu artystów Teatru Miejskiego w 
Bydgoszczy

(pa ł a c e
D Z IŚ

L u c y  D o r a in e  
w najnowszym 7 aktowym dramacie 

produkcji 1924-25 r. p. t.
O CZEŚĆ KOBIETY

Początek o g. S’/a, 7 i S’/a, wniedz. og. 4

„ C O R S  0 “
D ziś  I s e rja

B o g in i D ż u n g li
Wszechświatowej sławy wielkie arcydzie­
ło amerykańskie w 4 seriach, rozgrywa­
jące się wśród fauny i flory egzotycznej 
przyrody Afryki Film ten wykonany zo­
stał przez słynną wytwórnię amerykańską 

Selig-Film.

N a ju p o rc zy w s zy  

B Ó L  G Ł O W Y  

u s u w a ją  
p r o sz k i 

d la d o r o ­
s ły c h  

..ZkflBDt- 
ilenT 
w y r o b u

a p te k i  A . G ą se c k ie g o  w  W a r ­
s z a w ie , —  S p r z e d a ją  a p te k i.

M e r e ż k i
3 0  g r o s z y  m e tr  

także wszelkie h a fty  m a ­
s zy n o w e wykonuje 

i przyjmuje 

e m io d , iw . n  i?

S ta ry o łfiw . e id Ie  i im
kupuję

S . W a c h o w ia k
Toruń, ul. Piekary nr. 331 p.

K u c h a r z a
poszukuje Szpital Okręgo­
wy 8 Toruń, □ ! Jęczmienna 2 
Zgłoszenia osobiste w Kom. 
gosp. tamże. [120

R E K L A M A  I 
jest dźwignią! 
handlu i przemysłu •

Wszystkich zainteresowanych, którzy 
w czasie od października 1924 r. do dn. 
dzisiejszego kupili jakieś przedmioty 
jak mebl,e, bieliznę, garderobę i t.p. od 
Czajkowskigo Antoniego wzgl. jego na­
rzeczonej Ireny Kritschyńskiej zamiesz­
kałej w Toruniu przy ul. Koszarowe] 37a 
III. p. wzywa się do zgłoszenia w Eks­
pozyturze Urzędu Śledczego Toruń Sta­
ry Rynek 10 II. p. pokój 23.

C R I S T A L
D ziś I s e rja

Q U O  V A D I S
Najpitężnlejs«y film świata p^dła? słyn­

nej powieści H. SIENKIEWICZA.
Początek o g. 5, 7 i 9, w niedz. o g. 3

K in o „ O r z e ł*  V a r ie te
G ru d z ią d z , ul. Wybickiego 19

O d S  s ty c zn ia 1 9 25

Q u o  V a d is ?
według nieśm e-telnego dzieła

H . S ien k ie w ic za .

K O K S G R U B Y
z węgli górnośląskich po cenie 
4  z ł. za  1 0 0 k g . loco skład sprzedaje 

G A Z O W N IA  w  T O R U N IU  
U l. K o p e r n ik a 4 5  : T e le fo n  1 1 -3 3 -9 0

Odsprzedającym stosowny rabat, ewent. ulgi w spłacie

J M o  n o  p rze ła zu  a o M s o m l u  T o ru n ia

Z a w ia d o m ie n ie .

N a p r z e s tr z e ń

1. Dw. Miejski — Dw. Główny 
Dw. Miejski — Droga - .Stawki 
Dw. Mieiski — Jakóbskie Przedm. 
Droga - Stawki — Podgórz

2. Dw. Główny — Dw. Miejski 
Droga - Stawki — Dw. Miejski 
Jakóbskie Przedm. — Dw. Miejski

3. Jakóbs.e Przedm. — Droga - Stawki 
Dw. Miejski — Podgórz 

Karta abonamentowa na 10 jazd 
Karta abonamentowa tylko dla kształcącej się mło­

dzieży na 20 jazd

Jakóbskie Przedm. — Podgórz (w dzień) 
Ratusz — Dworzec Główny (w nocy)

C e n a

30 groszylub odwrotnie

z przesiadką 
tramwaj linji 
lub odwrotnie

na 
I. 40 groszy

lub odwrotnie 50 groszjr

4.00 złote

4.00 złote
4.

60 groszy

Do łaskawej wiadomości Szanownej Publiczności podaje się, że 

z d n ie m  2 6 . b m . o tw a rtą zo s ta je

C e n tra lo T e le fo n lc zn o D o ra te K S a m o c h o d o w y c h  
w Toruniu, Stary Rynek 12, teł. 818, która czynną będzie bez przerwy 
dniem i nocą nie wyłączając świąt. Mając na względzie udogodnienie 
w lokomocji samochodowej dla osób zamieszkujących na przedmieściach, 
w okolicy jak również m. Podgórz, uruchomiamy tą tak pożyteczną 
placówkę w przekonaniu, że Sz. Publiczność zechce korzystać z usług 
naszych i popierać będzie to przedsiębiorstwo, które tak chętnie przy- 
jętem zostało w innych miastach Rzeczypospolitej Polskiej i oddaje 
znakomite usługi wszystkim warstwom społecznym. —

Ze swej strony zapewnić jesteśmy w stanie, że dążeniem naszem 
będzie stanąć na wysokości ^przyjętego przez nas obowiązku i zlecenia 
łaskawie nam udzielone wypełniać będziemy z należytą sumiennością 
i zrozumieniem rzeczy, licząc na poważne traktowanie placówki przez 
Szanowną Publiczność. Z poważaniem

C e n tr a la  T e le fo n ic z n a  D o r o ż e k  S a m o c h o d o w y c h .

5. Podgórz — Dw. Miejski z przesiadką na tramwaj 
linii I lub odwrotnie

E le k tr o w n ia  i G a z o w n ia  w  T o r u n iu .

60 groszy

lU G k H IW W J W IU llllIId li urzędowy spedytor kolei państwowych

Lekcyj tańców salonowych - nowoczesn. 
dla członków Stowarzyszenia, udziela 

b a l. p . S z c z ę s n y  U s ta sz e w s k i

W „Ognisku" S. P. K. W. ul. Mostowa nr. 6 
w Poniedziałki, Środy i Piątki od g. 18—20. 
Zapisy przyjmuje |się tamże codziennie od 

godziny 17—20.

4 -5  p o k o lo tie  m ie s zk a n ie
poszukuje od zaraz.

Dokładne oferty pod 1. 340 do Expressu Pom.

O s o b a
młoda, i nteligentna,  wy­
kształcona pragnie po­
święcić się wychowy­
waniu i udzielaniu na­
uki dzieciom do lat 
12-tu. Najchętniej obej­
mie miejsce na prowin­
cji, względnie na wsi. 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków skierować 
należy do Administr. 
Expr. Pom. pod „Nau­
czycielka".

Młoda urzędniczka po­
szukuje (na Bydgo- 
skiem) zaraz lub później 

p o k o ju  
u m e b lo w .

urzędowy spedytor kolei państwowych

T o r u ń , Ż e g la r sk a  3 —  T e l. 9 0 9  i 9 1 4

S p e d y c ja  to w a r u !  
T r a n s p o r t m e b li . 
P r z e p r o w a d z k i

patentowych meblowych wozach nowo wyściełanych.

Urzędowy spedytor kolei jest zobowiązany towar w 4 
godzinach po odbiorze z kolei odbiorcy podług urzędo­
wej taryfy kolejowej dostarczyć. Magazyny spedytora 
kolejowego stoją pod dozorem kolei. Za urzędowego 
i Spedytora odpowiada kolei. •   —=

K a idy  P rzem y sło w ie c ,  K u p ie c ,  U rząd ,  O b yw a ­
te l  p rac u je  ty lko  z  u rzęd ó w ,  s p e d y to re m  k o le i

W y p o ż y c z a n ie
Konie wraz z wozami 1 furmanami na 
każde telefoniczne zawołanie do dyspozycji. 
N a jtań s ze  i n a js o lid n ie js ze  u rzę ­
d o w o  a p ro b ow a ne  p rze d się b io r­
s tw o tra n s p o rto w e w  T o ru n iu . 
Zwózka całowagonowych i drobnych to­
warów z kolei i na kolei każdego czasu.

Ż e g lu g a
własne parostatki do holowania tratew i berlinek.

w

(bez pościeli) u inte­
ligentnej starszej pani 
najchętniej z całem 
utrzymaniem. — Zgło- 

adm. „Expressu Pom.„ M u tH v g tle a ktv e  M d e jo tzo s u .

D la  ło s lo e j in fo rm a c ji d o n o s im y  
Szanownej Publiczności uprzejmie, że 

przejęliśmy Od firmy

B ra c ia C ie rp la ffio tts c y  
ajentury bezpośrednie firmy 

F O R D  M O T O R  C O M P A N Y  i Motocykle 
—  „ C L E V E L A N D "  na całą Polskę. — 

Szanowni reflektanci zechcą się odtąd 
zgłaszać do nas o dalsze informacje.

M a lfflM ó w iM  
M . H A R T W IG  i S -k n
Ł a z ie n n a n r. 2 1 T O R O  fi T e le fo n n r. 4 4 6

H e m o r o jd y
C z o p k i h e tn o r o jd a ln e  A . G ą ­
s e c k ie g o  z n a n e  d a w n ie j p o d  

.•‘ n a z w ą

„ V a r ic o l f ‘
usuwają ból, pieczenia, 
krwawienia, swędzenia 
zmniejszają guzy (żyla­
ki). Żądać w aptekach.

F a b ry c zn e z ie m n ia k i
kupuje w każdej ilości- 

S u s z a r n ia Z ie m n ia k ó w  
Sp. z. z ogr. odp.

w  J a n o w c u .

Ceny prenumeraty: Miejscowe 2^0 zŁ„ z odnoszeniem lub zamiejscowe 2,75 zl, za granicą 4,00. Ceny ogłoszeń: (wiersz milimetrowy) na stronie 7 łamowej 10 gr. Na stronie 
4  lamowej 30 gr, Na pierwszej stronie 60 gr. Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 25% nadwyżki. Ogłoszenia drobne: w.ersz napisowy 15 gr., każde następne słowo 8 gr. 
Ruch towarzystw 20 gr. wiersz redakcyjny. Komunikaty 30 gr. wiersz redakc. Ogłoszenia zagrań. 100% nadwyżki. Za terminowy druk nie odpowiadamy. Od cen powyższych opustów nie udziela się 
_____________________________________________ Administracja otwarta od 9-ej do l-ej l i>d 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4-ej dp 6-ej.

S tó łd z fe li iia  W y a ta r n lt ta , J p r u Ą  D r u k a r n ia  R e b o tB lo a  W . P a w la k  i  t -k a  w  T o r u n ia  R e d a k to r  a A p o w . P a w a l K a r p a t .


